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1. 1.1946 -  nowe prawo ma
Z dniem 1 stycznia 1946 roku wchodzi w 

yc!e na terenie całego kraju nowe prawo 
Małżeńskie. Jednocześnie przestaje obowią- 
zywać 61 u^taw, rozporządzeń i dekretów, 
Mgulujących dotychczas tę dziedzinę prawa 

ten sposób walka o reformę prawa m al­
u ś k ie g o ,  która trwała przez 2 0  lat drugiej 
I1 ̂ podległości i rozgorzała ze szczególną si­
ty w ostatnim półroczu, zakończyła się zwy- 
C1estwem m yśli demokratycznej, zwycięstwem  
°hozu. postępowego.

Ghowiązujące dotychczas w Polsce prawo 
Małżeńskie było  nagromadzeniem najrozma- 
ttszych przepisów dzielnicowych, pochodzą­
cych z różnych epok (poczynając od roku 

;1806), zawierało odrębne przepisy dla każ­
dego wyznania, ai co  najważniejsze utrzy- 
Mywało w mocy szereg przepisów przestarza 
ł ych, niezgodnych z poczuciem . prawnym i 

b o g a m i  sprawiedliwości doby obecnej.
. Nowe prawo małżeńskie zawiera zamiast 

^Teluset artykułów i paragrafów uchylonych  
°hecnie przepisów zaledwie 38 zwięzłych ar- 
vkułów . ujm ujących w sposób przystępny 
d*a każdego tę dziedzinę prawa, z którą każ­
dy obywatęl przynajmniej raz w życiu mu- 
?1 się zetknąć.

Zwycięstwo m yśli postępowej, albo jak się ika, który nie jest
*-DS W W aT ił Timsrniochiin n n  n r n c tn  7«rAH7PQrn n^nr,’ rl v

trzech la t małżonkowie po trzyletnim trwa­
niu małżeństwa mogą zgodnie prosić ó  roz­
wód. Przepis ten jest przejściowy i łączy się 
w myśl intencji ustawodawcy z okresem wo­
jennym, który faktycznie doprowadził do 
zerwania w ielu  małżeństw. Słuszne jest ogra­
niczenie, że skorzystać z tego przepisu mogą 
tylko małżeństwa, któfe trwają już co naj^ 
mniej trzy lata. Chodzi o to, by uniknąć 
przypadkowych rozwodów, nie podyktowa­
nych względami na dobro rodziny.

Prócz tych najważniejszych zmian nowe 
prawo małżeńskie zawiera .szereg innych 
przepisów, zgodnych z postulatam i postępo­
wej m yśli demokratycznej. W ym ienim y przy 
kładowo niektóre z nich. Nowa ustawa nie 
uznaje instytucji 'separacji, jako fikcji, szkód 
liwej z punktu widzenia społeczeństwa i jed­
nostki. Przewidziane jest całkowite równo­
uprawnienie obojga małżonków. Yv śród wa­
runków- zawarcia małżeństwa w ym ienione są 
warunki zdrowotne, a więc nie mogą wstą­
pić w związek małżeński osoby, które do­
tknięte są chorobą psychiczną, chorobą we­
neryczną w stanie zaraźliwym lub otwartą 
gruźlicą. _

Szczególną opieką ustawa otacza maizon-
w im en  po wudóO W  I  O D V v

tos wyraził, zwycięstwo po prostu zdrowego 
Zo?sądku odnosi się przede wszystkim do 
fjwóch pozvcyj, bronionych w  sposób naj- 

ardziej zażarty przez przeciwników reformy 
Prav>a małżeńskiego, czyli nazywając rzecz 
IM imieniu —  przez sferv klerykalne. N ie  

da iąc się teraz w omawianie przedstawio- 
Jtych już nrzez nas kilkakrotnie-, powodów  

7  opozycji (nawiasem  mówiąc bynajmniej 
Mę zasadniczej, lecz natury —  że tak po~ 
"Mm •—  m aterialnej), przytoczymy poniżej 
?a i istotniejsze przepisy nowego prawa m ał­
żeńskiego.

Zawarcie związku małżeńskiego następuje 
edług nowej ustawy ' po złożeniu przez 

PMyszlych małżonków publicznie, przecl 
SU)ieckini urzędnikiem  stanu cyw ilnego,

, obecności dwóch świadków, zgodnego 
?syiadczenia. że wstępują w związek m ał- 
Mnski. Po zawarciu ślubu cyw iln i małżon- 
. owie mogą dokonać obrzędów kościelnych. 
les‘t to jest zgodne z ich poczuciem religij- j 
j.I'M. Związek małżeński zawarty li  tylko w > 

° rMie religijnej nie ma skutków prawnych i 
' \j?')^ czu państwa.

k . ten sposób przekreślona zostaje prakty- ijj 
a dotychczasowa, zmuszająca ludzi nie w ie- Ą 
z4cych do dokonywania obrzędów religij- 
K'h. niezgodnych z ich przekonaniami. Yf i| 

sposób Polska staje w szeregu wszystkich * 
, ra]ówr cywilizowanych fr.ie w yłączając naj-

O t l t l ,

oraz n ieletnie dzieci. W wyroku rozwodo­
wym sąd ma orzec, czy jedna ze stron po­
nosi winę (bo częste są wypadki, gdy nikt

małżonków nie zawinił, a jednak rozwód 
powinien być orzeczony)7, a jeśli tak, to 
która z nich. M ałżonkowi niewinnemu, któ­
ry nie może utrzymać się własnym i siłam i, 
sąd przyzna t. zw. alimenty od drugiego 
małżonka. Orzeczenie rozwodowe musi, jed­
nocześnie uregulować stan osobisty i  mająt 
kowy nieletnich dzieci.

Klasa robotnicza Polski najbardziej ener­
gicznie domagała się reformy prawa m ał­
żeńskiego. Ody warstwy zamożne ,.radziły' 
sobie z przepisami dotychczas obowiązujące­
go prawa, mając dostateczne środki na roz­
wody ,.w ileńskie *, na zmiany wyznania itd., 
ludność pracująca narażona była  na wszyst­
kie konsekwencje religijnych małżeństw i ich  
nierozerwalności.

To też Polska Partia Socjalistyczna zde­
cydowanie domagała się przeprowadzenia tej 
reform y w imieniu najszerszych‘warstw lud­
ności polskiej. U chwały zgromadzeń robot­
niczych, petycje do Ministerstwa Sprawied  
liw ości I wreszcie kampania prąsowa. w któ­
rej staraliśmy się wziąć udział, w miarę na­
szych sił i możności, doprowadziły do za­
mierzonego celu. Nowe *>rąwo małżeńskie, 

j  opracowane z inicjatywy _ i pod kierownic 
'lwem mi: Utrą sprawiedliwości tow. Św iąt­
kowskiego, zacznie wkrótce obowiązywać.

‘GRZEGORZ JASZU Ń SKI

! Prace nad wyzyskaniem energii domowej
i  LONDYN (Reuter).  W ic ep re z es  fab ry k i  sa ­
m ochodów  Huge Nuffield, s i r  Miles Thomas 
ośw iadczył ,  ż e  siła a to m o w a  może b y ć  roz­
winięta  i w y k o rz y s ta n a  przez  Imperium B r y ­
ty jskie  z jego w ła sn y c h t  fu n d u sz ó w ; kosz tem  
ip0 milionów funtów szterl ingów. Z w rac a ją c  
się do d e legatów  w szy s tk ich  części Anglii o-
raz  kolonii, na  konferencji  zw iązku  b r y t y j ­
skich Izb p rzem y sło w o -h an d lo w y ch ,  str Tho­
m as s twierdził ,  iż Anglia posiada  dosta teczne  
ź ród ła  m ate ria lne  or:y. energie  e lek tryczną  
dla w y z y sk a n ia  s iły  a tom owe:.

„ Je s t  to może przedsięw zięc ie  zby t  ko ­
sz tow ne  do p rz ep ro w a d z en ia  dla jednostek 
h and lo w y ch  —  pow iedzia ł  sir T h o m a s ; — ale 
rząd  nasz  posiada  przec ież  pełne zaufanie do 
n aszych  sfer p rz em y s ło w y c h  i n iewątpliw ie  
nie z a w a h a  się  p rz e d  pow ierzen iem  im ope­
racj i  o znaczeniu  ogólnopańs tw ow ym ".

Strajk robotników portowych w Anglii
LONDYN (United P ress ) .  W  poniedziałek  

w ieczorem  zaró w n o  .czynniki rządow e,  jak 
i p rzeds taw ic ie le  zw iąz k ó w  zaw o d o w y ch ,  by l i  
zdania, że najdalej  w  c z w a r tek  s t ra jk u ją cy  ro ­
bo tn icy  p o r tow i  p o w ró c ą  do p racy .  Minister 
p ra c y  Issa.cks oznajm ił  w  Izbie Qiir.n,_ że — 
jego zdan iem  — około 40.000 robotn ików  z a ­
m ie rza  p rz y s tąp ić  do p racy ,  sek re ta rz  zaś 'Syn 
d y k a tu  stw ierdzi ł ,  że robo tn icy  • w rócą  do 
p racy ,  nim jeszcze  rozpoczną  sic c z w a r tk o w e  
p e r tra k ta c je .

Jed n ak że  m iedzy  sam ym i -stra jkującymi, 
zdanią  co do podjęc ia  na nowo p racy ,  sa po­
dzie lone. P r z y w ó d c y  s t ra jk u  nie z rezygnow ali  
bynajm niej  ze sw y ch  postu latów. Ogólna kw o 
ta w y n ag ro d zeń ,  s t ra co n y c h  p rzez  robotni­
kó w  na sku tek  s tra jku ,  p rz ew y ż sz a  już 3 mi­
liony d o la ró w  i rodz iny  wielu z nich zm uszo­
ne są k o rz y s ta ć  z funduszów  społecznych.
rrVT.... -yr tctt* w

Jail  s t r a c o n o  P i o t r a  Łatała
Hiendana pićSw stpwlwisiws na 2 godziny pnred eqsekac'q

PARYŻ (AFP) Lava l  miał b y ć  ro zs t rze lan y  s tać  w  oddaleniu 50 m e t ró w  od w ejśc ia  
w  pon iedzia łek  rano  około  godz iny  9-e.i, w  
forcie  Chatilloin. Na t r z y  godziny p rz ed  egze­
k uc ja  t r a s a  m iędzy  w ięzien iem  F re sn es  a 
miejscem kaźni  b y ła  pilnie s t rzeżona ,  tak, ze 

rzenawet dziennikarze i fo tografowie  musieli

na
plac. Ilość policji b y ła  b a rd zo  znaczna,  a po 
w iadom ości  o sam o b ó js tw ie  LavaJa,  zos ta ła  
jeszcze  powiększona.

Na dziedziniec  w ięz ienny  w je ch a ła  k a re tk a  
a za  n ią  furgon śm ie r te ln y  i m a ła  c ięża rów -

Mrdziej katolickich, jak Francja lub W ło- 

rpa
c^v ł. gdzie już od wielu dziesiątków lat niejwielu

Przymusu ślubów religijnych.
Jednocześnie nowe prawo małżeńskiej 

Prowadza instytucję rozwodów sądowych. , 
M^rtch również w całym świecie cywilizor j| 
ę' atjym. 7  wyjątkiem jak dotychczas tej j| 
yTsoi kraju, gdzie obowiązywały stare prze- 

- ' 1836 roku. Na
i'-e jednego z małżonków sąd cyw iln y  

orzec rozwiązanie' m ałżeństwa, jeżeli

i  s.v Prawa małżeńskiego z 
Ządn ■

l ;i°i temu na przeszkodzie wzgląd na do- 
r”, nieletnich dzieci i jeśli stwierdzony zo

Naje sta ły  rozkład w zajem nego pożycia mał- 
ę, . ■ • Rozwód, rzecz oczywista, może na- 
^ r,p!ć tylko wskutek szczególnych okoljcz- 
v?tci- przykładowo wymienionych w usta- 
VM. jak naprz. rozwiązłe życie lub hańbiące

nałogow e pijednego ? małżonków.
(/M'two lub narkom ania, długotrw ała choro- 
,..a Psvchiczna lub zaraźliwa choroba wene-

Ptrz-'■na. odmowa udzmlania środków na 
nastawianie na życie

nnlrnajr-onka itd. 
y, przepisach wprowadzających nowe pra- 

0 Małżeńskie znajdujemy jeszcze dwa po- 
s ailowionia dotyczące rozwodów. Po pierw- 

Można żądać rozwodu, jeśli współmał- 
dB!le 'v okresie okupacji stał się ..Yolks- 

utschem“ . a po drugie, w  ciągu najbliższych

Wyroby przemysłowe dla wsi
Zadaniem akcji specjalnej, która od szer^u  tygodni absorbuje cały 

prawie aparat rozdzielczy i transportowy Związku Gospodarczego ,.spar 
łem“ , jest dostarczenie wsi tylu wyrobów przemysłowych i takich wyrobów, 
aby wieś mogła zacząć normalną pracę, aby bez zahamowań, hez przerw 
i przeszkód zdolna była wypełnić swe wielkie zadanie wyżywienia kraju. 
Zrozumiałe, że chłop nie da miastu chicha, gdy nie będzie miał pługa, 
czy brony,'w ideł, czy typa ty, hufnala albo drutu, ten. narzędzi, bez któ­
rych ziemi nie uprawi. . » . •

W ramach akcji specjalnej „Społem" Rozprowadza na wies ząlazo, 
maszyny i narzędzia rolnicze, nawozy, materiały budowlami, opałowe i pęd­
ne, materiały włókiennioze i piśmienne, artykuły spożywcze.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, opracował płsa, według któ­
rego wieś miała otrzymać artykułów na sumę 35ft.900.090 zł. Wyznaczono 
jakie towary mają być wysłane w pierwszej transzy ustalonej wartości
183.000.000 zł.

Do dnia 10.10 hm. rozprowadzano: 
towary 

Żelazo f
Maszyny i narzędzia rolnicze 
Nawozy sztuczne

I.
II.
UL
IV.
V.
VI.
VII. 
VI5L
IX.
X.

Materiały budowlane 
Materiały opałowe 
Materiały pędne 
Opakowania 
Materiały, włókiennicze 
Artykuły spożywcze 
Materiały piśmienne

suma
3.509.000  

477.896
14.333.550

3.34S.324
2.644.750
1.211.610
1.400.000  

34.700.000
1.591.000  
3.FS0.000

rł.

O g ó ł e m :  71.885.138 zi.
Akcja oczywiście mogłaby mieć żywszy, przebieg, gdyby nse wciąż 

piętrzące się Ludności Transportowe. Na skutek tych trudności v;ies otrzy­
mała przydzielone jej towary nieco później. Miejmy nadzieję, że jednakże 
dość wcześnie, aby praca na roli nie uległa zahamowaniu. Nie może brak­
nąć pługa tani, gdzie już jest zagon i gdzie czekają na tąn pług żylaste 
chłopskie ręce.

ka, w io zącą  nluto-n eg zek u cy jn y  z fortu  Cha- 
tillon. S tan  z d r o w o t n y : Lavą!a  nie p o zw ala ł  
na d ługą  jazdę.  W ła d ze  policyjne sp rzec iw iły  
się b a rd z o  s tan o w czo  usi łowaniom  n iek tó ry ch  
dz ienn ikarzy ,  p ra g n ąc y ch  zbliżyć się do t e r e ­
nów  wiezienia.  P o d  groźba  użycia  broni, zmu 
szono r e p o r te ró w  do z-eiścia z dachów, na 
k tó ry c h  usadowili  .się, p ragnąc  mieć dobry  
punkt  o b se rw a cy jn y .

P o d c z a s  ty ch  chwil długiego oczek iw ania  
t łumu, zg rom adzonego  z ew n ą trz  więzienia,  
w e w n ą trz ,  w  t rzec im  pawilonie, w  k tó rym  
p r z e b y w a ją  skazan i  na  śmierć, r o z g ry w a ły  
się d ra m a ty c z n e  sceny. W  chwili , gejy p ro k u ­
ra to r  w chodził  do celi skazanego  i rozpoczął  
już . w yg łaszan ie  sak ram en ta lne j  formuły,  za ­
chęcające j  do  o dw ażnego  przy jęc ia  w y ro k u  
— Lava l  odrzucił  jakieś m ałe  pudełeczko  1 
niemal n a ty ch m ias t  pad ł  bez  p rzy tom nośc i  
na  ziemię. O kaza jo  'się. że zaży ł  dużą ilosc 
cjaniku po tasu ,  k tó r y  led n a k że  b y ł  z w ie t r z a ­
ły, i d la tego  nie w y w o ła !  dosta tecznego  

‘skutku.
G d y  L av a l  ockną! sie z omdlenia, oznajmio 

no mu, że  lledzie rozs t rze lany .  W ów czas  po­
prosił  o kilka minut  zwłoki,  p rag n ąc  zupełnie 
p rz y jś ć  do  siebie,  gdyż  — jak o św iadczy ł  
chciał sam  pode jść  do plutonu. — Na miejscu 
egzekucji  sk a z a n y  nie pozwolił  z aw iązać  so ­
bie o-czu, i chciał  .osobiście zakomenderowane 
p lu tonow i:  „ognia‘‘, lecz odmówiono tej p ro ś ­
bie.  W  osta tn ie j  chwili Laval rzek! do’ żoinie- 
rzy, m a ją cy c h  oddać  do niego sa lw ę :  „Zal mi 
w a:s“. To  b y ły  jego osta tnie  słowa.

D ekorac je  oficerów Armii Czerwonej
M O S K W A  (P o lp re ss ) .  W  g i n s c h u  a m ­

b a s a d y  p o l s k i e j  w  M o s k t* i ę  o d b y ł a  się  
u r o c z y s t a  d e k o r a c j a  10 o f i c e r ó w  i ż o łn i e ­
r z y  A r m i i  C z e r w o n e j ,  k t ó r z y  b y l i  i n s t r u k ­
t o r a m i  o d d ż i-a łó w  W o j s k a  P o l s k i e g o  w  
p i e r w s z y m  o k r e s i e  o r g a n i z o w a n i a  A r m i i  
P o l s k i e j ,  o r a z  p o d c z a s  p i e r w s z y c h  w a l k  
o d r o d z o n e g o  W o j s k a  P o l s k i e g o  z n i e m i e c ­
k im i  n a j e ź d ź c a m i .  O f i c e r o m  A r r a i i  C z e r ­
w o n e j ' w r ę c z y ł  o d z n a c z e n i a  a m b a s a d o r  
R a a b e ,  p o  c z y m  z w r ó c i ł ,  s i ę  d o  u d e k o r o ­
w a n y c h  z p r z e m ó w i e n i e m ,  w  k t ó r y m  p o d -  

-k reś l i ł  p o d z i w  i w d z i ę c z n o ś ć  r ż ą d u  i n a ­
r o d u  p o l s k i e g o  d l a  s o j u s z n i k ó w  r a d z i e c ­
k i c h ,  k j ó r z y  s w ą  o f i a r n o ś c i ą  i  b o h a t e r ­
s t w e m  d o k o n a l i  d z i e ł a  w y z w o l e n i a  P o lsk i .
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14W  n iedzielę, dnia 
Łodzi p rsedstaw ięisie g 
Przyw ieźli oni w  da .se  dla 
dzkich 34 w agony w ęgla.

-  Przyjechało nas siedem dziesięciu . 
D rogę od b yliśm y w  w agonach doczep io­
n ych  do transportu v.7ęgla -  górn icy  mówią.

Eqm&ewb z lymi, Isfers? do Łodzi pr2$wie£!i węgiel
hm. p rzyb y li doika. Ilu naszych, w skuisk  w ypadków , pole-j Łodzi. Białym

•1 ' * ; v  śląskich.w do na posiortmku... Csusomi pracujem y w ]k ierow n ik  rej
Ja w łókniarzy łó- -krepnym  faducłu*. p;-ąy melej ilości po­

chlubią się starsi rangą:
rejonu, sztygar.

czasami brniem y po SsostM w  

Ludu,

vrteir 
dzia.

Lecz, mimo w szystko, mimo

w o­

jsk i
znęcim y, kocham y sw ą procę. Zawód gór­
nika przechodzi i  ojca sin syna. da
Ic'ai prasow ać mając c::te.-nricie

zhcją-
lat. Kio

sie
JAK PRACOWALIŚMY „ZA NIEMCA
O becnie pracujem y po 8 godzin. Podczas ?sffl zjodsae w cze lu śc i kopalni, nie chce  

okupacji pracowaliśm y bardzo ciężko. P ta jju i z nią rezrtać... 
ca nasse trwała nieraz i po dw adzieścia i
godzin  na dobę. N iem cy n ie naprawiali | PIĘKNE STROJE- GÓRNIKÓW 
żadnych części m aszyn, pasy bez . d ssia łe-j O glądali się  za nami łed zlań ie  na u licy , j 
cznej ilości smarów często przecierały się  Może 
co zatrzym ywało w yd ob yw an ie  _ w ęgla.
N iem cy w yzn aczy li stawkę codzienn ego  
w yd ob yw an ia  w ęg la  i j e ś l i , n ie  m ogliśm y  
tego w ykonać podczas ustalonych  godzin  
rewolweram i i karabinam i zmuszali nas do
pow tórnego zjechania w  dół kopalni.

ZAWÓD GÓRNIKA PRZECHODZI 2  OJCA  
N A  SYNA  

-  Ja już pracuję w  kopalni dw adzieścia  
lat -  pow iada jeden  z górników . N ie  są­
dźcie. ze praca nasza to, ot, taka sama pra­
ca, jak każdego robotnika. N ie. Przebyw a­
m y w  ciąg łym  mroku, w  w iecznej ciem ­
ności, rozjaśnionej jed yn ie  sztucznym  
światłem . GsM zy każdy, kto bierze do ręki

sió trochę śm ieli z naszych pióropu­
szy... A le m yśm y nasze stroją chow ali 
przed Niem cam i, którzy, aby je zr -szczyć ,  
obrzynali gazik i, a piórn wyrzucali..

-  D laczego pióropusze są różnego kolo­
ru -  pytam,

-  Czarne noszą zw yk li rcbohticy-góm t- 
cy. C zerwony kolor pióropusza ma orkie­
stra, która także przyjechała z nami do

W RACAMY DO PRACY 
•.Byliśmy serdecznie pow itani przez ło­

dzian. O pow iem y kolegom  o tyoh dw óch  
dniach, któreśm y spędzili, goszczeni przez 
was.

W ęgła  jest dużo. G dyby tylko w ięcej
b y ła  transportów, nikt b y  w  całej Polsce  
rte  martwił się, śe z;:n»i nadchodzi. My 
t?m na m iejscu n igd y  n ie „upragnęliśm y"  
ciepła.

Łódć podobała się nem. bardzo. To w ie l­
kie miasto tętni Żytnem. D ziękujem y wam  
bardzo za gościn ę, ale m usim y już jechać. 
Scżuroiem y doękonele, że od nas .w  dużej 
mierze s s le iv  aby nasi rodacy m ieli onnł 
na zimo i w iem y to tn!:że. że vzbgiel jest 
podw aliną całego ojczystego przem ysłu.

Zjedzieir.y znów  w  ciem ną otchłań ko. 
polni' i t®.m. w  g łęb i ziem i, będziem y o 
was m yśleć. W . S.

Na marginesie

Cznflltl IIsiu

k a w a łek , w ęgla ,
na nim może serdeczny pot
b un.w<wwinnrrrrrnrrrj]i -

pom yślał o tym , ujrzał b y  
rdeerny pot i krew  górni-

Głosi! i. odgłosu
STRAJK WINDZIARZY W NAJWYŻSZYM  

BUD YN K U  ŚWIATA
W  najwyższym budynku świata, 102-piętro. 

u iym  Empire State Building w New-Yorku  
wybuchł s tra jk  windziarzy.

W krótce tikcsżefmm.smz
Szszeplewe •mówienie oststnich z sp d a iss  p(»Sh9GZR?oh 

psfSBÓiłBZfEh i spętaczDycli femfn i z a p s a is ?

C z e g o  i q d a f q  s o c j a l i ś c i  c z e s s f
W  tych  dniach  odbył e ię  w  Pradze w o ­

jew ód zk i zjazd  socja l-dem ok ratów  cze ­
ch osłow ack ich . Na zjeździć przem aw iał

Dziesiątki tysięcy urzędników, zatrudnio-l  prem ier Z. F ierlinger, który podkreślił, że 
nych w tym  gmachu na rozkaz swych dyrek-1 partia socja ld em ok ratyczn a  b ierze jak 
torów przedsięwzięło wędrówki do biur. Grzędjj najbardziej czyn n y  udział w  p olitycznym
nifjy i6-piętra  przebyć musieli 1200 stopni. 
Droga trwała 30 minut. Schody zapełniły się 
odpoczywającymi wędrowcami. Kobiety zdej­
mowały obuwie.

N ajspry tn ie j  urządzili się dwaj inżynirowie  
radia, mieszczącego się na 85 piętrze. P rzy ­
byli oni do gmachu o świcie, przed rozpoczę­
ciem strajku przynosząc ze sobą zapasy ż y ­
wności na trzy  dni.

S tra jk  sparaliżował na pewien czas życie 
handlowe New-Yorku.

życiu  C zech osłow acji
Zjazd u ch w alił rezolucję, która w y su ­

wa m. in. następujące żądania: n iezw ło cz ­

na n acjonalizacja  w ie lk ieg o  
bank ów  i p ryw atnych  tow arzystw  u b ez­
p ieczeń; sp raw ied liw y  p odział produkcji 
roln iczej i przem ysłow ej: parcelacja  w ie l­
kich  , m ajątków  ziem skich; w y sied len ie  
N iem ców  i W ęgrów  z granic C zech osło ­
w acji; p ełn ego  rów noupraw nienia kobiet; 
jednolita  szkoła; w y d a n ie  u sta w y  o uprcftv- 
nieniach  rad zak ładow ych .

ileuiey fsąią wysiedleni z Czech

KSIĄŻĘ W INDSORU W ANGLII 
Gdy książę Windsoru (były  król Edwai  

V I I I )  wraz z małżonką swą, panią Simpson, 
przybył na pokładzie statku „Argentina“ do |  
portu, Plymouth  —  sześdziesięciu dziennikarzy i 
brytyjskich i zagranicznych rozpoczęło sz turm l  
do okrętu. Książe chętnie udzielał wywiadówĄ  
Dziennikarze stwierdzają, że książę podczasj 
swego kilkuletniego pobytu to Ameryce  posto-jj 
rzal się, osiwiał, w  'motcie jego daje .się zau­
ważyć akcent amerykański. Pani Simpson, w  
czerwonej jedwabnej sukni, uśmiechnięta, bły­
szczała brylantami. Książe oświadczył, że wra  
ca do kraju, aby rozpocząć pracę. , Podejmę 
się każdej pracy, którą wykonywać będę mógł 
dobrze“.

PRAGA (AFP). W  p on ied zia łek  p rezy ­
dent B enesz w y g ło s ił przez radio d łuższe  
przem ów ien ie, p ośw ięcon e  zagadnien iu  
m n iejszości n iem ieck iej -w C zech osłow a­
cji, B enesz podkreślił, że rząd jego  d o ­
w iód ł już ’k ilkakrotnie, że przed k ryzy ­
sem  1933 r. 90 proc. N iem ców  sud eck ich  
pom agało dobrow oln ie h itlerow com .

W szy scy  C zesi dom agają s ię  jed n og ło ­
śn ie  w y sied len ia  tych  N iem ców , a i trzy 
w ie lk ie  m ocarstw a zgadzają s ię  w  zu p eł­
n ości z tym  punktem, w idzen ia . Chodzi 
teraz ty lko  o zorgan izow an ie tego prze­
sied len ia  w  p rzyzw oitych  w arunkach i od 
tego za leży  dobra opin ia C zech osłow acji, 
jako państw a dem okratycznego .

G a ze ty  lo n d yń sk ie  p oda ją  szereg  dal’ 
s zych  s z c z e g ó łó w  o „czarnej liście" gesta­
po zn a lez ion e j  obecn ie  w  Berlinie. Chodzi  
o lisie., za w iera jącą  2,300 n azw isk , ułożoną  
w  19-10 roku p rzez  k ie r o w n ic tw o  centralne  
gestapo .  W szy scy  u m ieszczen i na te j liście 
mieli b y ć  n a tych m ia s t  aresz tow a n i P° 
w k ro c ze n iu  w o js k  n iem ieck ich  do... Lon­
dynu.

Któż' dozna ł za s zc zy tu  figurowania  na 
tej czarnej l i śc ie? P rzede  w s z y s tk im  w szy­
scy  n ieom al bardz ie j  znani p o l i t y c y  a n g ie l '  
s c y  z g ab in e tem  m in is trów  na czele- 
A  w ię c  ó w c z e s n y  p rem ier  Churchill,  P0' 
przedni prem ier  C ham berla in  (nie pom ogl°  
Monachium!), o b e c n y  p rem ier  Attlef" 
Z p rzyw ód ców  Labour P arty  znaleźli  s.'? 
poza tym  na liście W a l te r  C itrine (sekre  
tar z g en era ln y  an g ie lsk ic h  z w ią z k ó w  zawP 
do w y ch } ,  Stafford Cripps, prof. Harold  
Laski, p r z e w o d n ic z ą c y  partii  i w ie lu , wield  
innych. R ó w n ież  s ę d z iw a  Seitr ice  W ehb, 
jedn a  z z a ło ży c ie le k  Partii P racy  miała b y6 
n atych m ias t  za trzym a n a  p rzez  gestapo-

H i t le ro w c y  in te reso w a l i  s ię  ta k że  po li ty ­
kam i n ieangie lsk im i,  k tó r z y  p o d cza s  w o j'  

ln y  znaleźli  s ię  w  Londynie. Na ,,czarną l ’-s' 
tę" traiili w ię c  gen. d e  Gaulle, Edward Be' 
nesz, Jan M c s c r y k  i inni m ę ż o w ie  s ta n u .-

O w sze ch s tro n n ych  za in teresowaniach
g es ta po  św ia d c z ą  n a zw isk a  p isarzy ,  umie!1 
ćzonychy na liście: a w ię c  A ld o u s  HuxleY1 
Heinrich Mann, prof. Z ygm u n t Freud, zhfl* 
ny p sy c h o a n a l i ty k  F euehiuznger i t.d.

S to su n k o w o  z n a c z n y  je s t  o d se te k  nfl*. 
w is k  polskich . Dział po lsk i  „czarnej  
o tw ie ra  Ig n acy  P a d e re w sk i ,  zc nim kroczą 
b iskup n a ę y jn y  'Gawlina, pik. K oc,  „Pr^  
z y dent" R a czk iew icz ,  S ta n is ław  M ikołal ' 
czyk , gen. Sikorsk i,  gen. Sos a k o w sk i ,  « r*' 
Potocki, ks. Ś ap iecha  i td.'i tc’.. .

N a jw ię k s z y  jes t  o d se te k  Ż y d ó w  na M  
liście ges tapo .  Przede  w s z y s tk im  und®s?* 

jczen i zęs la ł i  ci . w s z y s c y  p o l i t y c y  •żydo w ­
s c y  lub p och o dzen ia  ż y d ó w s k  ś j o ,  k ló n Y  
w y e m ig ro w a l i  z N iem iec  po  do jśc iu  Lit  ̂
iera do ’w ła d z  f .  Z p r z y w ó d c ó w  organic*  
Cyj ż y d o w s k ic h  na liśc ie  w yn iien ien i  ** 
p r z e w o d n ic z ą c y  ruchu sy jo n is ty c zn e g o  
W eizm un  oraz „w ódz"  fa s z y s tó w  iydo W  
skich tt. zw. ,.re w iz jo n is tó w " ) Ź a bo tynsk1-

Prćfcz tych- 2,300 osob is tośc i  ze  św ia ta  P 
l i ty c z n e g o  na „czarnej liście" g e s ta p o  11 
g u iu je  s z ereg  in s ty tu c y j ,  k tó r y m i  naw *y 
się  „za in teresow ać"  po  w k ro c  -m iu  do  M  
dynu. Z n a jd u je m y  tu le ż e  m a soń sk ie  obo^ 
s to w a r zy s z e n ia  fab iań sk isgo ,  P. Z. N.' *

obo k  zw ią zk u  p rz y ja c ió ł  ZSitAf

Komunikat agencji IASS w sprawie Bardaneli
M O SK W A (Polpreas). A gen cja  T ass o- 

g łos iła  kom unikat o następu jącym  brztr^|-
niu:

,,O statn io p ojaw iły  się

ARESZTOW ANIE ZNANEJ ARTYSTKI 
FRANCUSKIEJ

W  północnych Włoszech aresztowana zosta­
ła znana artystka filmowa Corrinne Luchaire 
pod zarzutem, współpracy z wrogiem.

r prasie am ery ­
kańskiej w iad om ości, jakoby na K onfe­
rencji B erlińskiej zapadło  p ostan ow ien ie , 
w  m yśl k tórego  trzy m ocarstw a m iały  od­
d zie ln ie  zw rócić -się do rządu tureck iego  
w  sp raw ie  k on w en cji zaw artej, w  M ont- 
reux, d la um iędzynarodow ien ia  Darda- 
neli.

A gen cja  T ass d pw iaduje się- z m iarodaj­
nych  źródeł, że  w iadom ości te' n ie  są  ś c i­
słe , w  rzeczyw isto śc i o siągn ięto  na Kon 
ferencji B erlińskiej porozum ienie w  tej 
treści, że k onw encja , zaw arła w  M ont- 
reux pow inna b yć zrew idow ana, gdyż nie  
odpow iada obecnym  stosunkom , przy czym  
spraw a ta będzie przedm iotem  b ezp ośred ­
nich  rokow ań m iędzy każdym  z trzech  
m ocarstw  z jednej strony, a rządem  tu­
reckim  z drugiej.

klub
zw ią zk i u w a d o w c  obok  ż y d o w s k ie g o  Lid

M a k a b i — razem 389tru s jror low ego  
s to w a rzy sze ń .

H i t l e ro w c y  nie zapom niel i  także  o pń® 
s ie  angie lsk ie j:  Lista zaw iera  35 wy  do 
nic tw , k tó rych  loka le  m oją  b y ć  za ję te - c‘ 
ch iw a o p iec zę to w a n e ,  a w sp ó łp ra cow a ł  
aresz tow an i.  ,

Te m arzen ia  H iscm h ra  s ta ły  się dosl°  
w nie  m arzen iem  śc ię te j  g ł o w y . .

N aza ju trz  po og łoszen iu  „czo.rnei listy
nWke

Saiiicnt o zadamach M. Federacji Zw. Zaw.
W fw kd z i» z e ik 2ow!GiekM Polpressu

MUCHOMORY — NOWYM ŚROIJKTEM 
LECZNICZYM

Francuski uczony odkrył noivy środek lecz­
niczy o działalności podobno bardziej skutecz­
nej niż penicilUna i zwalczający zarazki gru­
źlicy oraz tyfusu. Jest to wyciąg z muchomo­
rów.

NOWA SZTUKA BERNARDA SHAW 3 
89-letni pisarz angielski George Bernard ł 
Shaw (cu-any w  skrócie G. B. S .) pisze nowąt  
sztukę teatralną, która zostanie urystawionaj 
podobno na festiwalu. Na zapytanie dzienni-j 
karzy Shaw oświadczył: ..Oczywiście piszę.f
Ja zawsze piszę. To jes t mój zawód. Na jaki}  
temat. Nie udem. jeszcze. Nigdy- nie wiem. oj 
czyni pisze, zanim, nie ukończę sztuki".

NOWE PILMY NA EKRANACH
LONDYŃSKICH ,

Najlepazywr filmem wyświetlanym obecnie 
w Londynie jes t według zdąnyr recenzentów 
„Dziwne' wydarzenia" w realizacji Henri/lca 
Fońdy. Film został nakręcony w roku lOjS. 
Tematem  — samosąd dokonany przez tłum na, 
trzech niewinnvch hąk.iach.

Errol Fhynn gra główna rolę w  filmie o- 
snutym vr  tle walk wojsk alianckie!i w  Bnr- 
mic.

Deanna Durbin występuje w sensacyjne-ko­
mediowym filmie pt.  „Dama w pociągu".

Film „Dziesięciu małych murzynków", na 
tle, powieści znanej pisarki angielskiej A ga ty  
Christie, cieszy się wielkim powodzeniem.

PARYŻ, (PAP Polpressl. Ludwik Saillant, 
który jak wiadom o zostai w ybran y gen. se 
krelarzem nowoutworzonej Światowej Fęde 
racji Związków Zaw odow ych, przyjął ko­
respondenta Polpressu i udzielił mu w y ­
wiadu.

-  Jakie jest wasze zdanie o roli, którą 
Światowa Federacja Zw, Zaw. powinrja o- 
degrać na konferencji-pokojow ej?

-  U tw orzenie Światowej Federacji Zw. 
Zaw. stanowi jedno z najdonioślejszych o- 
siągn ięć naszego w ieku. Z idaniem  Fede­
racji będzie współpraca nad zorganizow a­
n iem  i konsolidacją pokoju. Federacja mu­
l i  b y ć  dopuszczona do udziału w  rozmai­
tych  komisjach technicznych i inn ych  or­
ganach Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych , celem  w spółpracy nad utrwaleniem  
b ezp ieczeń stw a , na św iecie.

-  Jaki pow in ien  b y ć  Waszym zdaniem  
w kład do dzieła Polskich Związków Zawo­
dow ych, który realizow ać będzie Federa­
cja?

Zadaniem Polskich Zw. Zaw. jest przede 
wszystkim  rozpow szechnianie wśród ludno­
ści polskiej uchw ał i postulatów  Kongresu, 
odbytego w  Paryżu. Nadto mogą Polskie 
Zw. Zaw. odegrać w ielką  rolę przy wzmac 
r.ianiu ruchu zW iązkowego w  całej Euro­
p ie  środkowej. ,

-  Jakie jest W asze zdanie o Polskich  
Zw. Zaw.?

-  Już na Trybunie Kong esow ej pód- 
kreśliłem, że po k lęsce militarnej h itle­
ryzmu i faszyzmu pow stały w  w y zw o lo ­
nych  krajach związki zaw odowa, rozwija­
jące się szybko i rozrastające się. Rzeczą 
najbardziej istotną jest, aby n ow y ruch do- 
1 w iązkow y w  Polsce i inn ych  krajach do­
konał pracy konstruktywnej i stworzył so

b ie administrację, któraby nie była biuro­
kratyczna. Przyszłość n ależy do twórczych  
Związków Zaw. Jesieni przekonany, że na 
lakich w łaśn ie podstawach rozwijają się  
Związki Zawodow e w  Polsce.

g a i e t y  a n g ie lsk ie  p rz y n io s ły  zuba 
o św ia d c zen ie  Lady  A stdr ,  k tó re j  i a i i d ĉ  
nT> s y m p a t ie  p ró h i t le row sk ie .  ,ObecFl " 
p o w o łu ją c  s ię  na to, że  je j  n a z w i s k o  wY  
mienione je s t  .w ś ró d  2.300 k a n d y d a tó w  
a re sz to w an ia  p rzez  g es tapo ,  Lady  &5 -
z ip  wmmĘĘĘ
o w sp ó łp ra cę  z N iem ca m i b y ło  bezp}

p rzez  ges tapo ,  hauy -.e i
tr ium fem  ośw ia dczy ła ,  ze p o s ą d z a n i  '. 
w sp ó łp ra cę  z N iem cam i b y  i o keZ? . , 

łs łg w n e . A  w ię c  lis ta  g e s ta po  w  chara« 
rze d o w o d u  an lyh itleryzm u !

0-

K m l m m  „ w i e d z y “
Spółdzielnia w ydaw nicza „W iedza", 

rozpoczyna w yd aw n ictw o  cyk lu  p o w ieśc i 
: opow iadań  p, n. „Za w aszą  i naszą w o l­
ność". Jakb l-sz y  tom ukaże s ię  p ow ieść  
K saw erego Pruszyń<sk:ego p. t. „Droga 
w iod ła  przez Narwik". K siążka ta jest już 
w  druku.

„Wiedza" og łasza  konkurs na d alsze to ­
my cyklu. P ow ieści i opow iadania  ma 
b yć osnute na tle  nr.st. kampanii,  w  k tó ­
rych żołnierz polsk i brał udział: kam pa­
nia w rześn iow a 1939 r„ w alka W ojska  
P olsk iego  .utw orzonego w  ZSRR na W scho. 
dzie oraz na ziem iach P olsk i w  foku 1944. 
w alki brygady karpackiej, w a lk i 11-go 
korpusu w e  W łoszech , inw azja kon tyn en ­
tu w  r. 1944, b itw a lotn icza o W ielką  B ry­
tanię, w ojna morska, od obrony W arsza­
w y  do p ow stan ia 'w arszaw sk iego .

W  konkursie m ogą brać udział w szy scy  
pisarze p o lscy  zarpwrpq w  kraju jak za ­
granicą. M ożna nadsyłać rów nież p o w ie ­
ści lub c^kle opow iadań, które byly i już 
drukow ane bądź zagranicą bądź k on sp i­
racyjn ie w kraju, pod w arunkiem , że n i­
czy je  prawa w yd aw n icze  nie stoją  n<? 
przeszkodzie w ydania  ich ob ecn ie  w P o l­
sce .

: dnie111Termin n ad syłan ia  prac up ływ a - 
31 m arca 1946 r, Przew idziane są  3 nap 
dy: 1-sża zł ,50 tyś., 2-ga zł u0 tys.. ^  
zł 20 tys. Skład ju r y , u sta lon y  zosta!i',e ro- 
pbrozum ieniu z instytutem  P a m ię c i  M  
dow ej. Prace k o n k u r s o w e  należy n .nj- 
łać pod adresem  „Spółdzielnia  
cza W iedza" (konkurs) W a rs z a w a  u 
W iejska 18. *

W  k i l k u  w i e r s z e r c h
Zgndnit z in ormacjafni. które ........ . mm.jam., n-

« o  P a r y ż a ,  p i e r w s z e  p o s ie d z e n ie  P“ B,‘ j^ ć‘UU rd l .y / .a .  p . e i w s z u  po$:CU2 0 i’-c H 
międzynarodowego trybunału wojennego. 
ry sądzić będzie 24-cll największych g erii-* .» V. imj U --------
dnizrzy hitlerowskich, odbedzie sie w 
nie.

Spośród 35.000 robotników
,yćh-

ierh1'
strajku i acych w N ew  Yorku od 1 osi  
ka,  15.1100 p o w r ó ć  1q do p r a c y .  (

— Amerykanek:e czvnnik1 rzv.de.we * £ gfle ‘ 
czaj a. jakoby w W aszyngton* j ^ i
były rozmowy na terna: przs niania r ;  jN r  
pożyczki w  wysokości 500 triirc o-'W 
rów. . Jg

Na skutek katastrofy, iaka W
sią przy ładowaniu samolotu v-'o' , - : pas»' 
Melsbroeck (Belgia) poniosło śmierć M
żerów.

1
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Zycie gos£o
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bezcelowe byłoby pow tarzanie, iż sytuacja 
^ P o d a rc z a  Polski nie. jest gorsza od sytuacji 

■nnych krajach, że jeżeli chodzi o odcinek 
aPro\vizacj; —  jest nawet znacznie lepsza, że 

rc5’ cse szybciej od innych narodów odfeudo- 
uJcmy się z ruin, które nam Niemcy w spadku 
Ustawili. Bezcelowe byłoby to dlatego, że 

J~~ obiektywnie rzecz biorąc, w Polsce dobrze 
jZ tze  nie jest —  i pocieszanie się tym, że 

Z!« indziej jest jeszcze gorzej —  jest mało
co 'va?tą pociechą.

Nasz rząd doskonałe zdaje sobie sprawę z 
*J*SZei niedoskonałej sytuacji gospodarczej. A 

sobie sprawę, usiłuje jak  najm niej rau- 
tac demagogicznych frazesów, które ostatecz- 
Ble oiczego nie zm ieniają. S tara  się natom iast 
j . w wąskich jeszcze ram ach swych jnożhw o- 

1 • powoli, lecz stale podnosić poziom go-
sP°darczv naszego życia, a  przede wszystkim 
8t?P? życiową tych, którzy stanęli na apel do 
Obudowy kraju!
^ podajże największą naszą bolączką, a w 
*żdym razie najbardziej w oczy się rzucającą

j«st niski poziom plac, niedostosowany do
łpWojennych cen wolnorynkowych. Ten właś-

niski poziom płac jest najlepszym argumen
êrn w rękach wszelkich demagogtów, którzy
? chcieli zmobilizować opinię publiczną prze-

ji1Vvko rządowi. I dlatego dobrze się stało, że
*da Ministrów na posłodzeniu z ' dn. 1 i bm,

W yjęła oświad czenie, które w soosób spokoj-
’ rzeczowy przeprowadziło bilans dotych-

basowych, skromnych jeszcze osiągnięć rządu
~~~ W dziedzinie polepszenia bytu mas pracują-
^cb, oświadczenie, które wręcz stwierdziło, że

. zdaje sobie doskonałe sprawę z wszelkich
, faków i niedociągnięć w tej mierze —  a tak-.

dało wyobrażenie o tym no jakiej drodze 
kroć V rzad ‘ w swejj akcji doskonalenia bytu

siało wkroczyć, stosując z jednej strony włas­
ną politykę cen tzw JPiztywnych", a z drugiej 
interw eniując również na wolnym rynku w
drodze konkurowania z przedsiębiorcą prywat­
nym przy pomocy własnego i spółdzielczego sy­
stemu rozdzielczego i cen tzw. „kom erc3'jnych“ .

T ak więc pracownik, którego pensja w sto­
sunku do cen wolnorynkowych jest śmiesznie 
niska —  korzysta ze stołówki lub tzw. „suche­
go p row ian tu ', który otrzymuje bezpłatnie, ą 
które stołówka otrzymuje po cenach „sztyw­
nych", płacąc za nie pieniędzmi wyasygnowa-

a raczej osiągnąć można, ale już tylko wtedy, 
gdy państwo stanie się jedynym regulatorem 
cen i jedynym obok spółdzielni kupcem, do 
czego dojść można tylko w systemie socjalisty­
cznym, a nigdy w systemie naszej państwowo­
ści, systemie „ograniczonego socjalizmu , jak  
go nazwał tow. ambasador Lange na swym od­
czycie, wygłoszonym w Łodzi.

R ząd nasz —  có również wynika, z cytowa­
nego oświadczenia —  rozumie, że w naszej sy­
tuacji, niezależnie od wszelkich udogodnień, 
stosowanych wobec pracowników — . na mar-

6gy wiecie, ie •••
...W Ydział W o d n o -M e lio r a cy jn y  W oj.*- 

w ó d zk ie g o  U rzęd u  Z iem sk ieg o  w  K rakow ie  
w y k o n a ł już szereg  prac, zw ią za n y ch  z n a ­
praw ą w a łó w  p r z e c iw p o w o d z io w y c h  _ na. 
W iśle  i jej d o p ły w a ch , regu lacją , rzek i pG- 
toków , osu szan iem  i kon serw acją  ro w ó w , 
napraw ą zn iszczo n y ch  d ren ow ań  oraz po< 
m iaram i i  stu d iam i teren o w y m i. Na robo­
ty  te otrzym ano z M in isterstw a R oln ictw a
o k o ło  9 m ilio n ó w  z ło ty c h

*
.. S p ó łd z ie ln ia  „Społem " o d zy sk a  w k rót­

c e  14 w a g o n ó w  m aszyn  w y w ie z io n y c h
sw e g o  czasu  przez N iem ców  z fa o ry k i cze ­
k o la d y  i cu k ierk ó w  P isch in n sr  d o  G orzo­
w a  nad  W artą. M a szy n y  te o d n a lez io n e
z o s ią ły  p o d  gruzarrr przez jed n eg o  z sze ­
lą g o w y  en  w o jsk  po lsk ich , w  cza sie  prze­
m arszu przez G orzów. Fakt ten  p o z w o li na 
u ru ch o m ien ie  n o w e g o  d z ia łu  produkcji w  
ram ach ruchu  sp ó łd z ie lc z eg o .

nymi specjalnie na ten cel ze zwyczajnych i ginćsie płac —  należy dążyć do urealnienia 
budżetów instytucji. Prócz tego otrzym uje on tych płac. I tu również aczkolwiek w małym

Pol-'.; . -'■-Mego świata pracy.
. e chcemy na tym miejscu referować, wszy- 

. ' iIT1 Znanego z prasy, oświadczenia R ady Mi- 
■strów —  chcielibyśmy natom iast zastosować 

nad charakterem  drogi, którą obrał sobie 
#asz "Rzad, drogi bezinflacyjnei, regularnej 
j^P&darki pieniężnej, przy równoczesnym ża­
le n iu  istnienia wolnego rynku i wolnorynko-
el . ceny- •
‘ terwszą zasad?, którą przyjąć należy przy 
stęmie bezinflacyjnei gospodarki pieniężnej 

„ . lest nie drukowanie nowych’ pieniędzy bez 
Powicdniego pokrycia w wyprodukowanych 

fach. Jeżeli uznam y ten system za słuszny 
i. *U również zaakceptować musimy całą po- 
i Pf? rządu w tej mierze. Dyskusyjną może 
 ̂ tylko sprawa, kiedy można uzr.ać, że przy- 

_ “  dóbr, upraw niający do nowej emisji bank- 
b? w ~~ nastąpił, oraz czy można emitować 
j^ D d z e  dla celów bezpośrednich inwestycji, 

° re stanowią o przyróście m ajątku narodo- 
•*8°  —  i w dalszej kolejności przyniosą, dz«ę-

przy

przydziały żywnościowe i materiałowe (i tu 
niestety trzeba powiedzieć i co zresztą rząd 
przyznaję, że nie wszędzie przydziały te docie­
ra ją , a  ich jakość i ilość zależy w dużej mierze 
od zapobiegliwości instytucji) —  po cenach 
„sztywnych" i wreszcie w specjalnych przy­
padkach po cenach „korńefcyjnych". W  ten 
sposób pracownik, jeśliby .system ten działał 
bez błędu —  mógłby w zasadzie ułożyć swój 
budżet w granicach pensji. Oczywiście jest to 
założenie teoretyczne. Idea! jest trudny do o- 
siągnięcia, ale rząd, jak  to wynika z jego o- 
świadczenia —  stara się w miarę możności usu 
nać najbardziej rażące niedociągnięcia. Zaw­
sze jednak —  w jalpm  stopniu system stołów- 
kowo-przydziałowy łsic zostałby udoskonalony, 
pracownik w pełni nie będzie mógł oderwać 
się o d 'wolnego rynku. I dlatego właśnie m. in. 
wprowadza się system ten  „kom ercyjnych", 
które przyjąjvszy za podstawę ceny wolnoryn­
kowe skutecznie z nimi mogą konkurować, kal­
kulując zawsze o jakieś 15% poniżej ceny 
prywatnego przedsiębiorcy. Popraw ka kalku­
lacji następuje za każdym razem, gdy przed­
siębiorca pryw atny zostanie zmiuszony do ob­
niżenia ceny. Oczywiście i tym razem trzeba 
zaznaczyć, że eksperymenty te m ają charakter 
w dużej mierze teoretyczny, gdyż' prywatni 
przedsiębiorcy oferują dużo większym asorty­
mentem towarów, aniżeli państwo —  czy też 
spółdzielnie, doskonałość trudno tu osiągnąć,

jeszcze stopniu, pewne pociągnięcia zostały 
przeprowadzone —  zawsze pod kątem widze­
nia bezinflacyjnej polityki. Do tego rodzaju po­
sunięć należy przerzucenie obowiązku opłaca­
nia Ubezpieczalni Społecznej i Funduszu d rą ­
cy —  z pracownika na pracodawcę —  co dało 
w efekcie podwyższenie płac c. 8,5% . Do tego 
rodzaju posunięć należy również system akor­
dowo-premiowy, który pe zwala na znaczne na­
wet podniesienie płac, gdyż oparty oeęt każ.do- 
cześnie na wzroście ilości dóbr wytwarzanych. 
Należą tu oczywiście i wszelkie przypadki bez­
pośredniego podnoszenia płac realnych, jak  to 
np. miało miejsce u pracowrrków państwowych, 
wykwalifikowanych robotników przemysłowych 
w grarjicach nowej dwudziestoczterostopniowej 
„siatki" płac.

Wszystkie powyżej podane sposoby unorm o­
w ania bytu pracowników —  oczvwiscie pro­
blemu nie załatw iają, ale niewątpliwie są kro­
kiem naprzód. Z oświadczenia rządowego, z 
obserwacji jego posunięć i trudficśści, z jakimi 
się boryka —  możemy dojść do wniosku, że 
rząd w granicach finansowych, które sobie za­
kreślił, a  które stale się rozszerzają —  dzięki| 
zwiększającemu się naszemu potencjałowi prze 
myślowemu, dzięki rosnącej wydajności pracy 
—. robi i zrobi wszystko, by dźwignąć świat 
pracy. Leży to w jego własnym interesie, gdyż 
sam on ze świata pracy się wywodzi —  i na 
nim sie opiera. Rudolf Łessel

...w  o k resie  k w ie c ie ń  —maj br. 9 c em e n ­
to w n i o b ję ty ch  przez Z jed n o czen ie  Fabryk  
C em en tu , w y k o n a ło  p la n  w  .102 proc., pro­
d u ku jąc  166.413 ten  k lin k ieru  cem en to ­
w e g o .

*
...w  m ies ią ca ch  m a i - l ip i e c  Z jed n o czen ie  

Fabryk C em en tu  w y ek sp o r to w a ło  do ZbKK 
16.138 ton cem entu . V / zw iązk u  z u m o w ą  
ek śo o r to w ą  ze Z w iązk iem  R adzieck im  na  
fabrykach  p ozosta je  jeszcze  do w y w ie z ie ­
n ia  92.772 ie n n y .

* * J...najw ięcej cem en tu  w y s ia n o  do w o je ­
w ó d ztw a  k ie le c k ie g o  — 10.324 70 ton, n a j­
m niej do w o jew ó d ztw a  p o m o rsk ieg o  -  7? 
ton. W o je w ó d z tw o  w arszaw sk ie  sp row ad zi­

s z  s to łe cz n e 'W a r sz a -ło  6.182.25 ton, 
w a 6.894.75 ton.

m iasto'

k.
...na teren ie . Pom orza Z a ch o d n ieg o  obszar  

o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  w y n o s ił  p rzed  w o j­
ną 15.000 ton. O b e cn ie  dz ia łk i te znajdu ią  
s ie  w  rekach  Polaków . Pom orska Izba ^ o l-  
n icza  projektuje  u tw o iz e n io  z im o w eg o  
kursu sz k o le n io w e g o  dla w ła  
k ów  d z ia łk o w y ch .

z ie li ogród-

dob

w.^  -—  !

f st'-vorz.eniu nowych źródeł produkcji 
Produkcyjnych d ó b r) 

j  ostre postawienie sprawy, które zmusza 
utrzymywania niskiego poziomu pł.Jh —

słysz-. -"sza z kolei państwo, aby nie. wywołać s'
0n rer-/royyezenia pracowników —  do inter- 

W obec tego, że u- 
dzla-

I' e?,n
We

*'°wania w sprawie ę 
- t°j nasz jest ustrojem , dopuszczającym
»nie inicjatywy pryw atnej, a wiec i wołnoryn- 

rfo kształtowania się cen —  państwo mu

...p a ń s iw ew y  p lan  w y d o b y c ia  w ę g la  na  
m iesiąc  w rzesień  w y n o s ił  2 230 ty s ią c y  ton. 
W y d o b y to  fa k ty czn ie  2.-157.457 ton. Plan  
w ię c  został w y k o n a n y  w  109.2 proc.

...n a jw ię k sz y -p r o c e n t  w  w y k o p a n iu  p la ­
nu p a ń stw o w e g o  w y d o b y c ia  w ą a la  u z y ­
sk a ły  Z jed n oczen ia ; Z abrsk ie -  które o- 
s ir g n ą ło  139.8 proc. norm y, B ytom sk ie  — 
123,7 proc, D o ln o-S k ask ie  -. 120.4 proc.

wmra...najm niejszy  p ro csn t w yk c  
’.iań stw ov/eqo  w y d o b y c ia  
Z jed n o czen ie  D ąb row sk ie , u zy sk u ją c  
rów n e 100 proc. norm y.

p lan u
w ę g la  u zy sk a ło

...przecietn e  d z ien n e  w y d o b y c ia  w ę g la ,
p rzew id zia n e  p la n em  p aństw ow ym  na 90.000

We wstępnym artykule nowego pisma tech -jsięc iu  ton przedwojennych. „Trzeba się zająć 
nicznego pt. „Przem ysł Chemiczny" podsekre-1 eksploatacją nowoocłKrytych złoz fosforytu- . . . . . . .  _ x , .
tarz stanu w Min. Przemysłu inż. Bolesław Ru-! wych przy ujściu rzeki San i po obu stronach ton  d a w a ł^ .w  m ^ s ią c y  w rześn iu  ^ 9 8 ,2 9 9

o n o  92.480 ton, a ‘w  j ip cu  84.661 ton.miński wskazuje czytelnikom szerokie p #spek - j Wisły. Trzeba pomyśleć o eksploatacji soli po- 
tywy rozwoju przemysłu chemicznego. Wice- j tasowych w okolicy Inowrocławia . 
minister Rumiński stwierdza, iż brak plaflowo-j „P rzem ysł' kokosochenuczny ma przed sobą 
ści i rozdrobnienie przemysłu stawiało nas u j odbudowę zakładów przetwórczych smoty hncal- 
dołu d rab in y 'statystycznej. Obecnie, gdy w e-iieya  w Zabrzu, elektrod, węglowych. H an ia  w 
szliśmy na drogę planowości gospodarczej i u- Raciborzu i benzyny syntetyczne, w Dworach, 
społecznienia naszej wytwórczości wiele bar-j k°<0 Oiwięcjmitt

*sp :j£

Stoimy wobec możliwości

...w  c h v /ilf  o fcccrc' czvn.no są w  P o lsce  
2 r-zkolv p rzem y slo v /e  górh.icze, 31 szkół 
d o k szta łca ją cy ch  z a w o d o w y ch , 15 ku rsów  
ó-cio  m ies ie cz n v c h , 8 ku rsów  3 -m iesięcz- 

y c h  n a ‘ k w alifik a cję  rębacza, 9 k u rsó w  
• ’ * — p rzem y slo -

■h i
i  -a .

Z w i ’WBU k8n!ekcy?!!«ęo
' ^ o jn a  i rabunkowe zarządzenia okupacyjne 

5zVniły zaopatrzenie ludności w najniezbęd- 
leisze przedmioty codziennego użytku, a w 

W o ln o ś c i

Itly

w S'my dążyć do zaspokojenia 
ft5riymi siłami i środkami. W związku z tym 

n4sz Przemysł konfckcyjhy stosownie do obec- 
,.Vc"- potrzeb musi ułec zasadniczemu przy­
d a n i u .

-|ak wiadomo do wybuchu "wojny zaopatry- 
aliśrny się w Polsce w odzież głóv/nie dzięki 

s' acy rzemieślniczej i chałupniczej. Tymcza- 
§tItl W państwach dem okratycznych jak np. W 
jen ac h  Zjednoczonych, Anglii, Francji oraz 

Sowieckiej, zaopatrzenie to odbywa się 
LZez masowa produkcję fabryczną, która po- 
TOW- •' -A - • 1 • 1

następnych 2 —  3 latach podnieść produkcje i W  ciągu kilku miesięcy Wasza produkcja so- 
przedw ojenną, csiągaiąc zawrotną ilość — 1 J dy osiągnąć może poziom przedwojenny. 1 o- 
mil. ton w ciągu roku". I ziom mufi być szybko przekroczony, gdyz

W -przemyśl- nawozów sztucznvch produkcja j otw ierają się przed nami możliwości zbytu za 
azotu winna w ciągu lat trzech osiągnąć co naj j granicą -  wobec zniszczenia fabryk sooy w 
mniej 160.000 ton rocznie —  wobec kilkudzie-1 Niemczech i Włoszech.

Jedną z największych bolączek przemysłu 
konfekcyjnego jest trudność uzyskania dodat­
ków' krawieckich i biełiźniarskich po cenach 
sztywnych. W  tyra zakresie od wzmożenia pro­
dukcji w innych gałęziach przemysłu (nici, 
guziki, haftki itp .) zależy w dużym stopniu ta ­
niość gotowych wytworów przemysłu konfek­
cyjnego. • •

Wreszcie usprawnienie przemysłu konfek- 
cy nego napotyka na duże trudności z powodu 
Jego i niestety pogarszającego się stale stanu

ry

li nastawiony jest przede wszystkim na produk­
cję dla armii. Należy już obecnie, choćby czę­
ściowo, przystosować ten przemysł na produk­
cję również i dla potrzeb ludności cywnriej.

rików
 -----   „  odzież —  podstawowym za / .

p i e n i e m  polityczno-gospodarczym. N ieza!eż-|W  pierwszym rzędzie dla pracowników pan- 
5 °d pomocy jaką  w tej dziedzinie otrzyma-1 stwowych, komunalnych i samorządowych  ̂

t  zewnątrz, a, w szczególności od UNRRA. | Zmechanizowana praca fabryk konfekcyjnych,
tych potrzeb

Polski 
brunał- 

Prze- 
aniB, P^ze-

m y słu  W ęgla Brunatnego z sied z ib ą  w  Żó-* 
raw iu,.

■ , .. ... , i i-<».szyn i urządzeń technicznych, które nie są
przy masowe, produkcji po-.ro.-.iaby na r/ ‘?1  rcmoRtowsne z braku odpowiednich części za­
cenię na rynek w stosunkowo krótkim czas.e T„5l; w tym wzg]gcJz;e w najhliż-
..ielką ilość towarów po niskich cenach, l e ­
wary te mogłyby być rozprowadzone między 
ludność pracującą za pośrednictwem już istnie 
jących spółdzielni lub specjalnie w tym ceiu 
stworzonych.

rynko-
i. A

^asz przemysł konfekcyjny w obecnej chwi-

u, -  ponad 80% zapotrzebowania

Zjednoczenie Przemysłu Konfekcyjnego w 
Lodzi dało już w tym kierunku inicjatywę za­
kładając tzw. Szwalnię miarową, wszakże zdol­
ność wytwórcza tej szwalni jest tak znikoma, 
iż nie ma absolutnie żadnego znaczenia dla 
pokrycia potrzeb nawet miejscowych, a coż
dopiero mówić o wielkich potrzebach ludności j prace na eksport, co 
całego państwa. 1 bhu wojny.

stępczych. Jeśli w 
szym czasie nie nastąpi zasadnicza zmiana, to 
zdolność produkcyjna naszego przemysłu kon­
fekcyjnego i jego rentowność pozostanie pod 
znakiem zapytania. Dlatego należy jak  n a j­
szybciej przystąpić do zaradzenia temu brako­
wi, przez masową krajową produkcję tych czę- 
■?r! ąamiennych i zastępczych

Należyte techniczne uposażenie naszego prze 
słu konfekcyjnego w bardzo krótkim czasie 
■woliłoby nie tylko zaspokoić potrzeby ryn­

ku wewnętrznego, lecz również V> rozpocząć 
miało miejsce do wybu- 

Roman Tański

POWSZECHNA SPACTWET NIA SPOŻYWCÓW 
W  f.ODZI

otworzyła pierwsza kawiarnią spóHzielczą
Dnia 14 października o gorlr. 11 P. P- S. w 

T.odzi otworzyła kawiarnię spółdzielczą.
Na tym samym miejscu, gdzie prywatny, ego­

istyczny wyzysk ciągnął zawrotne korzyści, po­
wstało zacisze i m iejsce godziwej rozrywki dla 
całego ..świata praev“. Prywatne, kapitalistycz­
ne przedsiębiorstwo przedzierzgnęło, się w in ­
stytucję społeczno-gospodarczą, w filię kultu- 
ralno-rozrywkową dla . proletariackiej Łodzi".

Sławetna, błyszcząca Esplanada zmieniła w ła­
ściciela — właścicielem  stał się cały ogół pra­
cowników spółdzielczych. Esplanada zniknęła, 
będzie tylko wspom nieniem  dla spekulantów i 
geszefciarzy — narodziła się „Powszechna", 
która otworzyła sw e gościnne progi dla w szyst­
kich _  dla tych od młota i siekiery, dla tych  
od pługa i oskarda, dla tych od biura i książ­
ki, dla powszechnego ogółu, który po znojach  
i trudach ciężkiej pracy -może spędzić chwile  
przyjemnie i za tanie pieniądze.

W artości życia kulturalnego, duchowego i 
materialnego ” są wytworem wszystkich, dla 
wszystkich też powinny być dostępne, a mi# 
tylko dla tych o krociowych dochodach.

Miło i swojsko będzie się czuł w „Powszech­
nej" każdy, bo będzie wśród swoich, w śró l 
robociarzy', wśród ludzi pracy —  nikt go tam 
nie. oszuka i nie obierze ciężko zapracowane­
go grosza. y

Kierownictwo „Powszechnej" dołoży wszel* 
kich starań, by uprzyjemnić życie szarego prza# 
cięlnego człowieka, na którego barkach sp»- 
czywa cały gmach Nowego Państwa.

W szyscy do „Powszechnej" na tanie i smacz­
ne ciastka na przyjemną chwilę pogawędki 

I przy czaiiiei.- ,
OnOltłśtS.



skywatele niemi mchce wricić kraju
Przedstaw iciel P oIskmko Zw . Zachodniego, j w obecności przedstaw iciela Min. Administra-

fjigr. PiichoWsrd, k tó ry  ostatnio baw:} w B sr- cji Pub!., dra Plucińskiego oraz przedstaw icie- 
tme, udzielił przedstaw icielow i PA P „ P o l- ! li Polonii berlińskie,i, postanowiono pow ołać 

p ress  informacji w  spraw ie repatriacji Pola- do życia Polski Komitet dla Spraw  Polaków
ków, zam ieszkałych y  Berlinie.

iWiele uw agi pośw iecono w  ostatnim  cza­
sie spraw ie Polaków  — obyw ateli niepiiec- 
kich, zam ieszkałych na zachód od obecnej 
tramicy polskiej, w zdłuż O dry i Nissy. Znacz- 
AS skupienie tych  Polaków , w  liczbie około 20 
ty s . znajdują się w  Berlinie. W iększość z nich 
stanow i element zahartow any  w  polskości z 
okresu prześladow ań niemieckich, k tó ry  pra­
gnie obecnie pow rócić do kraju. P róby  stw o­
rzenia reprezentacji Polaków  w Berlinie, roz­
bijały  się dotychczas o trudności w  zalegali­
zowaniu takiego przedstaw icielstw a u alianc­
kich w ładz okupacyjnych.

D ziałająca na terenie Berlina- Polska Misja 
R epatriacyjna, zajm ow ała sie dotychczas spra 
wami pow rotu do kraju Polaków , posiadają­
cych obyw atelstw o polskie. W  w yniku roz­
mów, przeprow adzonych ostatnio w  Berlinie

z Niemiec, działający w ram ach Polskiej 
Misji R epatriacyjnej. Zadaniem Komitetu bę­

dzie opiniowanie w  spraw ach nadaw ania oby­
w atelstw a polskiego Polakom  z Niemiec, p rze­
prow adzenie rejestracji osób, pragnących po­
w rócić do kraju, re jestrac ja  i rew indykacja 
majątku Zw. Polaków  w Niemczech, skonfis­
kowanego przez rządy hitlerowskie.

s.--ą

Kruków  będzie m ieś opal nu sim ę
1  lak fesi z maymi mfortnmi?

W  KRAJU
S(A*

K atow icach  u ru ch o m iła  bezp o śred n ią  w 
te leg ra ficzną  kom unikację  K atow ice ' .

ób  została zajaewium 
kom unikacja  le!egra! '"a

Urząd w ojewódzki krakow ski w raz z OKZZ 
podjęły akcje, ce lem . zabezpieczenia w  opal 
ludności Krakowa. Zorganizowano już dosta­
w y węglowe spław em  — W isła, koleją i trans 
portem  m otorowym . W obec zwiększonego 
stanu w ody na W iśle holowniki pasażerskie 
będą w yciągały  galary  i podstaw iały  najmniej 
10 galarów  dziennie dla transportu węgla z 
załadow aniem  w Chełmku. G alaram i tym i 
przyw ozić sie będzie około 500 ton węgla 
dziennie. Po usunięciu przez Z arząd Dróg

Okres zintowf będzie c ię ż k i
Ws2?8lS# ed świadczeń rasczcwys-h

w  zw iązku Z pobytem  min. A prowizacji i 
Handlu oto. Sztachelsk i-ego w Krakowie, współ 
pfacow nik PA P „Pol-press" o trzym ał od ob. 
m inistra pew ne w yjaśnienia; dotyczące obec­
nej sytuacji aprow izacyjnei w  kraju.

Na naszą sytuację żyw nościow a w  nadcho­
dzącym  okresie zim owym  nie należy patrzeć 
zby t optym istycznie. N iewątpliwie okres zimo 
w y będzie ciężki. -Polepszenie się sy tuacji za le” 
ży  w  pierw szym  rzędzie od wyniku akcji św ia j 
dcźeó rzeczow ych. Rząd uczyni w szystko, aby 
nadchodząca zima nie by ła  zbyt dotkliwa dla 
ludności pod w zględem  zaopatrzenia w  żyw ­
ność. P rz y  w yżyw ieniu kraju  musimy w  du­
żej m ierze liczyć na w łasne siły. Pomoc

ka, żyw ność stanow i zaledwie d ro b n ą , część 
transportów  przychodzących do Polski. Z pew 
ną pomocą żyw nościow ą śpieszy nam Związek 
Radziecki. Np. we w rześniu otrzym aliśm y ze 
Związku 30 tys. tom,mąki i, dzięki temu został 
w ykonany plan zaopatrzenia W chle.b ludno­
ści W arszaw y, Łod?i i Śląska.

W odnych przeszkód w  korycie P rzem szy, co i 
nastąpi do końca bieżącego miesiąca, urucho­
miony zostanie także transport z kopalni w  
Jaw orznie, dzięki czem u transporty  w ęgla 
drogą wodną spotęgują się jeszcze bardziej. 
Uzyskano rów nież pociąg w ahadłow y o 30 wa 
gonach dla transportu  w ęgla z Jaw orzna. Po­
ciągiem tym będzie można przew ozić około 
500 ton węgla dziennie. W łaściciele i dyspo­
nenci taboru ciągnikowego i samochodowego 
zobowiązali się dokonyw ać 6 kursów  m iesię­
cznie po cenach urzędow ych dla transportu  
węgla. Akcja ciągnikowa dostarczy  3 tys. ton 
węgla miesięcznie. Rozdziałem  węyla zajm ie 
sie komisja w ęglow a, w skład której wchodzą 
przedstaw iciele Urzędu W ojew ódzkiego i p a r­
tii politycznych. Równolegle do akcji w ęglo­
wej w szczęto w  porozumieniu ż D yrekcją La­
sów  Państw ow ych akcie dostaw y drzew a opa­
łowego. D otyczy to pozostawionego przez o- 
kupamta drzew a, oiena,dającego sie do innych 
celów oraz drzew a zniszczonego przez huraiga 
ny, z terenów  lesistych Hajnówki, M szany 
Dolnej, Lim anowej i Nowego Sącza.

Kto zwolniony fest o składanie wniosku o rehabilitację
Orzeczenie Sqda Kajwyiszego

W ARSZAW A (Polpress). Sąd N ajw yższy  
w  kom plecie całej Izby Karnej pow ziął

UNRRA w  dostaw ach żywności jest n iew ie l-1 ostatnio uchw ałę treści następującej

nsttini w Kazimierzu Dolnym
dla iKstraktorów knlinralno-oświatowych

W  bieżącym  roku szkolnym rozpoczyna w y­
k łady  i zajęcia organizow any przez M inister­
stw o K ultury i Sztuki, Insty tu t A rtystyczny  
w  Kazimierzu Dolnym.

1. Insty tu t jest uczelnią koedukacyjną, o ty ­
pie licealnym ; w arunki p rzy jęc ia : mała m a­
tura, ukończone 18 lat (nie więcej niż 25), 
norm alne w arunki " zew nętrzne, zam iłow anie 
do p racy  w teatrze, do p racy  organizacyjho- 
społecanej, dobry  sfuch, zdolności do tańca 
i sportu.

2. Dyplom -ukończenia Instytutu upoważnia 
do podjęcia p racy  instruktorskiej w  pow ia­
tach  (referent kulturalno-ośw iatow y), św ietli­
cach, zw iązkach i organizacjach i ma praw a 
dużej m atury .

3. Podstaw ow ą i zasadniczą um iejętnością 
instruktora będzie te a tr : inscenizacja, reży ­
seria, ak torstw o i organizow anie zespołów 
ochotniczych. Poniew aż, tea tr zespala w sobie 
w szystk ie rodzaje sztuk, instruktor będzie 
zorientow any w  każdym  z tych  rodzajów , a 
w ięc: w  muzyce, literatu rze, plastyce i tańcu, j

dziedziny r a d ia - i . filmu (Instytut jest w  ści­
słym kontakcie z Polskim Radiem i W ytw ór­
nią Filmową W ojska Polskiego).

4. Kurs nauk trw a dw a lata i dzieli się na 
dw a okresy:

I-szy w stępny, półroczny, od października 
do kw ietnia, zam ykający w  sobie w  te,n spo­
sób zespół nauk i ćwiczeń, aby kończący go 
-mógł, jako przodow nik grupy artystycznej w  
-najmniejszym środow isku (wieś, szkoła, kó ł­
ko teatralne), poprow adzić doryw czo pew ne 
sam odzielne prace. Absolwent kursu w stęp ­
nego nie otrzym uje dyplomu.

Il-gi, półtoraroczny, rozw inie i pogłębi 
wiadomości słuchacza Instytutu, dając mu u- 
praw nienia do stałej p racy  na szerszym  tere­
nie: pow iat, m iasteczko, osada fabryczna, zwią 
zek zaw odow y, s ta ły  zespól am atorski, w ykła 
dy dykcji i recytacji w  liceach pedagogicz­
nych.

5. In ternat obow iązuje w szystkich słucha­
czów Instytutu.

6. Ze względu na konieczność zapewnienia

1. Fakt zaliczenia p o  dniu

POŁĄCZENIE RADIOTELEGRAFICZNE
T O W IC  Z GDYNIĄ jH

D yrekcja  O kręgu  Poczt i T e l e g r a f ó w

G°df
i u c *  i A u u i u ' - i u j ^ a u j q  i v u t u r u t / c

m a. W  te n  spos 
szybka i sp raw n a
na o k ręg u  śląsk iego  z naszym  portem  ^  
B ałtyku, G d y n ią  i W y b rzeżem  m o rs k im -  . 
leg ram y  dostarczone rad io stac ji w  
oach, p rzek azy w an e  są d<> G dyn i w  
k ilk u n astu  m inut. B udow o r a d i o s t a c j i  
K atow icach  D yrekc ja  O kr.’ Poczt i Te*-- •, ! 
łów  w y k o n a ła  w  całości w ł-asnym i s1*4

W O J. T O W . PRZYJAŹNI POLSKO- 
RADZIECKIEJ W  K ATOW ICA CH

W  w oj. D om u K u ltu ry  w  K a t o w i c a c h  ® 
b y ł a 's i ę  kon fe ren c ja , zw ołana przez 
zy d iu m  zarządu w o jew ó d zk ieg o  Tow. “
jaźn i Polsko-R adzieckiej.

W  k o n feren c ji w zięli u d z ia ł prze dsta^1
achcię ło  o rg an izacy j, p a r ty i p o li ty c z n y m i-  

zw iązków  zaw o d o w y ch  w oj. • śląsko-dąb-^ , 
sk iego  w  liczb ie  około 80 osób. P °sto,.:» 
w iono  zorgan izow ać o d czy ty  o Zw.■ ■ ■ ,  iw . 
ck im  po łączone  z im prezam i a rty s ty cz n y ^ .
P rzew idziane 
sy jne.

rów nież w ieczo ry  dy s^U

LSC*
obe'

:dni0

PO N A D  100.000 GÓRNIKÓW  W  PQ
Zw. Z aw odow y G órn ików  z r z e s z a  

cn ie  p o n a d  100 tys. robo tn ików , zatru®1̂ ,  
n y c h  na k o p a ln iach  w  zag łęb iach : sl^ 0lk o p a ln iach  w  zagł 
dąbrow sk im , k rakow sk im  i na  Sie 
skim.

Op1

W Y JA ZD POLSKIEJ M ISJI W O J S K O ^  
DO LONDYNU

W  p o n ied z ia łek , dn. 15 bm . odleci-ais ^  
L ondynu  mi-sja w ojskow a, z gen. Izyc® - 

3! _ s ie rp n ia . M odel skim  i płk. W ik to rem  _ Grostern
1539 r. na obszarach R zeczypospolitej Pol- czele m ajaca n a  c e l u  u reg u lo w an ie  &  
skiej w c ie lo n y ch  przem ocą przez okupan ta ! ksz ta łtu  zag ad n ień , zw iązanyc’- ’ ° ° w - 
do Rzeiszy N iem ieck iej oraz na obszarze b. fem ^  k ra ju  W ojsk  Polskich 
W oln ego  Miasta ob yw ateli p olsk ich  do J - - -
narodow ości, stanow iących  grap y  uprzy­
w ilejow ane przez okupanta (Rosjanie,
U kraińcy, B iałorusini i inne) n ie  p ow od u ­
je potrzeby w ystąp ien ia  przez te* osob y  z 
w niosk iem  o rehabilitację, przew idzianej w  
ustaw ie art. 9 ust. 1 i  u sia w y  z dn ia  6 ma­
ja 1945 r. o w y łączen iu  ze społeczeńsirya  
polsk iego  w rogich  elem entów  (Da. U.R.P.
Nr 15, poz. 56), w  tych  przypadkach, g d y  
osob y  te n ależa ły  do in n y ch  narodow ości, 
niż polska.

2. O sob y  w ym ien ion e w  pun kcie  1 ma­
ją u d ow odnić fakt należen ia  przed dniem  
Si sierpnia 1939 r. do in n y ch  narodow ości, 
niż polska, przed w ładzam i adm inistracyj­
nym i, p ow ołan ym i do w yd aw an ia  d ow o­
d ów  tożsamości.

zw iązan y ch  z p? ... 
  J | _  Polskich , zT.ąidUH
cy ch  się p o d  p o w ództw em  b r y t y j s k i ^ ’ 

M isja ma p rzep ro w ad zić  pędrak?::®).® j.a. 
sp raw ie  p rz y ję c ia  do w ó d z tw a  nad  
mi Polskim i zag ran icą  oraz zorganitj 
tech n iczn e  w aru n k i ich  p o w ro tu  co

TYDZIEŃ KSIĄŻKI DLA W R O C Ł A ^
I ZIEM ZACH O D N ICH

Zjazd g łó w n y  b ib lie  lek  w oj. knr Ko*̂ ' j 2]1 
k ie leck ieg o , i rzeszow skiego  z? rZ;ji igo, Kieieciciego 

T ydzień  K siążki d la  
W rocław ia .

Z iem  Zachodni®

„T ydzień" rozpoczął się 14 bm. ^  ,^rid  
p rzep ro w ad za ją .zw iązk i i o rgan izacje  ^  riyj. 
sw o ich  członków , a  m łodzież akadeP 
i h a rce rsk a  w śró d  spo łeczeństw a.

M łelzfeż  TUR p om ad a  r o B ? I / ' m

tak  b y  w  sposób rzeczow y mógi k ierow ać | internatow i dobrych w arunków  higienicznych, 
poczynaniam i w  tych dziedzinach. Obok tea- poleca się kandydatom  do Instytutu następu-
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tru  przew idziane są  zajęcia praktyczne

\ “m k  mmmmm
{ , 6JK§sąż^iet
■ Adam Mickiewicz: Pan Tadeusz 
n Pot. Stefan Klimczak: Od Oki do Szprewy 
H Adam W ażyk: Stary Dworek 
g Flo-ra Bieńkowska: Wiosna 1944 r. 
u Wasyli Grossman: Aniuta
0 Opowiadania
n Mikołaj Daleki: Uśmiech.

*■ **
“ Lenin: Pamięci Hercena 
B O dum ie narodow ej W ielkorusów
® Franciszek Fiedler:

W  spraw ie granic wschodnich 
w Ppłk. Henryk W erner:

Znaczenie historyczne bitwy p o d '
$ Lenino
H Helena Boguszewska:
1 W spomnienie o Halinie Górskiej 
3  Dr Zanna Kormano-wa

Panna Stefania (Wspomnienie o Ste­
fanii Sempolowskiej) •

1 Stanisław Ehrlich: Istota faszyzmu.

■ W  PRZYGOTOW ANIU: *
■

J. Plecliauow .
Podstawowe zagadnienia marksizmu 

K. Kautsky:
Nauki ekonomiczne Karola Marksa 

Ilia Erenburg: Upadek Paryża 
Halina Górka: Nad czarną wodą 
W. Majakowski: Dobrze 
Maria Castellatti: Pole Mokotowsk:
Leon Pasternak: Lata powrotu .
Baśnie i legendy różnych ludów.

Skład  Główny —  Łódź, ul. P io trk o w sk a  86.
asiHBEEflBSBBBEflBBanHBi&aiaanaiBasasKGen

osobistej nocnej i
jące w yposażenie:

a) 2 zm iany bielizny 
dziennej,

b) ’ koc,
c) 2 poszew ki i 2 prześcieradła,
d) 2 ręczniki, szczotkę do zębów, naczynie 

do płukania ust,
*! e) ta lerz  płytki,łS 1
m
H
m

lec, łyżeczka, ku 
7. Nauka jest be:

>. slgbi
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■yr&TNa dw orcu kolejoxvym  w  Psim  Polu ko- TUR-owców a K atow ic, przew iozła  
ło  W rocław ia oczekiw ała na śiod k i fcran- sifcich zepałrianiów  do  m ieszkań,
sp o lfow e do najbliższego punldu  etapow e n ych  tego sam ego dn ia  przez N ierr’ , iJW w I  ( U ' r tU  V- j  V U iU b V V  V,- - - - »
go  FUR-u -  grapa sh ik iikudziesięciu  re- Repatrianci dzięki tej szybk ie j port®''. #
p a liicn łów  z W ilna, mająca aa sobą S-ły-j en erg ii m łodzięży -  otrzym ali w yS ° j3.
godnioyrą podróż. ; mieszkania, z e lek trycznośc ią , gazem! t

N a w iadom ość o tym , grapa członków  zienkam i,
organizacji m łodzieżow ej TUR, korzystając Cała akcja, którą przeprowadzono ,y»
z sam ochodów  ciężarow ych, b aw iących  ■ rozum ieniu z  Zarzpdem  M iejskim , ł 
przypadkow o w e  W rocław iu  transportu i n iespełna  2 godziny.

Wszyscy prapnqcy powinni mieć dostęp do nauki
Poslei-geme KEM w spmwls wyzssfsh rcssslm

W A R S Z A W A  (P o lp ress). W  so b o tę  2 9 je ż a c h  u c z e ln ia c h  ilo ść  m łodz ieży  
w rz e śn ia  r. b. o d b y ło  e ię  p o d  p rz e w o d n i-  j e k ie j v/yno-si ju ż  o ko ło  25 p ro c . a

c h i c
ilo sC

bo-ki, łyżka, nóż,1 w ide­
ly. filiżanka.

'tna. Oplata za in ternat

c tw e m  P re z y d e n ta  ob . B ie ru ta  specj-alne 
.p o s ied zen ie  P re z y d iu m  K R N , p o św ię c o n e  
z a g a d n ie n io m  w y ż sz y c h  u c z e ln i /w  P o lsce .

W  to k u  o ż y w io n e j d y s k u s j i  s tw ie rd z o ­
no, że  s z k o ln ic tw o  w y ż sz e  p o n io s ło  w ie l­
k ie  s t r a ty  w  s i ła c h  w y k ła d o w y c h , s ię g a ­
ją c e  50 p ro c . s ta n u  p rz e d w o je n n e g o . G m a­
ch y  u c z e ln i z m a ły m i w y ją tk a m i z o s ta ły  
p rz e w a ż n ie  zn iszczo n e  i p o z b a w io n e  u rz ą ­
d z e ń  la b o ra to ry jn o - te c h n ic z n y c h .

N a p ły w  m ło d z ieży  n a  u c z e ln ie  je s t  b a r ­
d z o  d u ż y 1, w y raża jący , s ię  w  lic zb ie  o ko ło  
90.000 .z g ło s z e ń . £ e  w z g lę d u  n a  b ra k  
m ie js c  k o n ie c z n e  je s t  w p ro w a d z e n ie  s e ­
le k c y jn e g o  eg z a m in u  w stę p n e g o . Pon ie- 

wi-e-n okres lub na całość kursu dw uletniego ' w a ż je d n a k  m ło d z ież  n ie  m o g ąc  s ię  w  ty m  
8. D oiazdd-o Kazimierza -  pociągiem W ar : p ie ^ re z y m  o k re s ie  d o s ta ć  n a  s tu d ia  n ie  

szaw a -  Lublin, do Puław , potem  pieszo lub I p o z o s ta ć  b ez  o p iek i, w o b e c  te g o  w y  
. . . / * . . is u m e to  p r o je k t  p ła tn e g o  z a tru d n ie n ia  je j

tunnanką 13 k m  n-a m.ejsc-e (ul. K rakow ska , n a  v/eruV a c h  s tu d ió w  p ra k ty c z n y c h  w  
37). Inform ować się u zaw iadow cy, stacji w  j o d p o w ;ed n ich , w e d łu g  zam iło w ań  d z ied z i- 
Puław aćli. jn a c h  p ra c y , np . w  sz p ita ln ic tw ie , p rzem y -

W obec trudności organizacyjnych pierw - j śle, u rz ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  i t. p . i  jed n o - 
szego roku, okres zapisów  może być przedlu | c ześn ie  p o m ó c ,,te j m ło d z ieży  w  s tu d ia c h

wynosi 900 zł miesięcznie (zorientow ana wg 
c-eny żyta w W arszaw ie). W pisowe w raz z 

■| opłatą za egzamin — 300 zł. O płata za inter- 
?! nat - za każdy  miesiąc musi ,być uiszczona 
aa i do 1-go danego miesiąca z góry. 
k U w aga: Dla kilku najlepszych uczniów

pierw szego półro-cza przew idziane jest całko­
w ite lub częściow e zwolnienie z optat na pe

zony.
9. Pow iaty , organizacje i związki powinny 

w ystaw iać swoim kandydatom  odpowiednie 
rozkazy w yjazdu upo-ważni-ające do zniżek 
kolejowych.

10. Kandydaci winni nadesłać do Sekretaria 
tu Instytutu podanie z krótkim  życiorysem , 
pośw iadczony odpis m atury  i 2 fotografie.

Kandydaci posiadający w łasne instrum enty 
muzyczne .winni zabrać je ze sobą.

teoretyczn ych
M in is te rs tw o  O św ia ty  w in n o  o p ra c o w a ć  

p la n  i p ro g ra m  n o w e g o  ty p u  s tu d ió w  d la  
m ło d z ieży  p o z o s ta ją c e j  cza so w o  p o za  u- 
cze ln i n o rm a ln ą , b y  o k re s  te n  b y ł p rz y ­
g o to w aw czy m  do  d a ls z y c h  s tu d ió w  te o r e ­
ty czn y ch .

Z o s ta n ą  s tw o rz o n e  ja k  n a jb a rd z ie j sp rzy  
ja ją c e  w a ru n k i d o s ta n ia  s ię  n a  w y ższe  
u c z e ln ie  d la  m ło d z ieży  ch ło p sk ie j, ro h o t-  
n icze j i in te lig e n c k ie j . N a n ie k tó ry c h  w y ż

m ło d z ieży  ro b o tn ic z e j d o s ię g a  te j c f  
N i e z a m o ż n a  m łodz ież  a k a d e m ic k a  0 ‘

m a od  .rz ąd u  p o m o c  m a te r ia ln ą  d la s L a  
k o jn e g o  o d b y w a n ia  s tu d ió w . P ełne 
d ia  z a p e w n ią  b e z p ła tn e  pom ieszczenie- 
ż y w ie n ie  w  s to łó w c e  i d o d a te k  p ie n 1̂  
flllllllllllllllli!IIl!l!l|ll|||ll!l|||||!llll||lllll!lll!i||||||ll!lll|||llili]lili;ill!lllllltlllliliii“ 

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

Z a a n g a ż u j e m y  w y b i t n i e j s z e  s i ł y  ( i ' l ż - vC\\
tryków, techników oraz doświadczony 
urzędników na kierownicze s t a n o w i s k a ) -  

Oferty z życiorysami p o d  adresem: Zje 
noczenie Energetyczne, Przejazd 58.

KOMUNIKAT
In sfy lu t D oskonalen ia  Z aw odow ego £ 0. 

m iosła  w  Łodzi zaw iadam ia, że Kar.oró'^ 
sk ona len ia  zaw odow ego  dla in tro lig 3. ^  
rozpoczn ie  się 30.10.45. Z ap isy  i in ° 0k<5i 
c je  w  S ek re ta riac ie , P o łudn iow a U» 
n r  8. i

Poszukiw ania rodsii^
KTOKOLWIEK
fenig
sze wiadoipości do Administr, 
Łódź, Piotrkowska 70.

wie o Szaje i Salom® 
z Tarnowa, proszony jest o najdr i t / ,  

■ - - - ł- „R obotn* n7j

WOJCIECH MATUŚIAK i rodzina P ^ f^ e i r  
Reginę Matusiakównę, nr. lfi.S.1023 t- ' ' ;  fjt* 
tiadze, zabranej przez Niemców 1 0 .k i p 1', ^ e(o> 
by wiedział o jej pobycie proszony jesi (JIJ 
wać wiadomości: Ciepielów, pow. 
gów Nr 30. Śiąsk Niski. ^
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